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Część Polityczna. 
WIADOMOŚCI Z DZISIEYSZEY POCZTY. 

Panyż 3 Lipca. Wczoray pracował król 
z mieistrami spraw zagranicznych, skarbu i 
woyny. — O godzinie 2 z południa przyby- 
ła królowa belgiyska do Tullieriów. 

Donoszą z Bajonny pod dniem 48 z. m. 
iż tamtędy przejechał goniec, który wiózł do 
Londynu warunki na pożyczkę dla junty Kar- 
listowskićy w Elizondo zasiadającey, do Lon- 
dynu. 

Poseł brazyliyski kawaler da Rocha, miał 
przedwczoray posłuchanie u króla w zamku 
Neuilly, 

Wczoray przybył tu jenerał Bustamente 
z depeszami z Madrytu, do poselstwa hiszpań- 
skiego. 

Dnia 4 Lipca. Król i rodzina królewska 
przybyli wczoray z gośćmi swemi królem i 
królową belgiyską do stolicy. J. K. Mość 
pracował tego dnia z ministrem sprawiedili- 
wości u xięcia Orleans. 

Dnia 5 Lipca. Wczoray odbyła się wiel- 
ka rada gabinetowa, po którey król odje- 
chał do zamku Neuilly. — J. K. Mość w przy- 
szlym tygodniu odbędzie podróż do Norman- 
dyi, towarzyszyć 
P Guizot. 

Dnia 6 Lipca. Dzisieyszy dziennik pa- 
ryzki (Journal de Paris) donosi swym czy- 
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telnikom, Że teraz będzie wstanie wszelkie 
wiadomości na dwadzieścia cztery godzin 
pierwey niż inne pisma publiczne udzielać. 
(Wybrał się na czas — kiedy właśnie wszy- 
stkie nowości polityczne są już dziś niemal 
wyczerpane.) 

Onegdy poseł hiszpański xiąże Frias, 
wezoray zaś marszałek Gerard, mieli posłu- 
chanie u króla. 

„Xiąże Orleans, miał wczoray długą kon- 
ferencyą z ministrem woyny. 

Kuryer francazki donosi, że Don Pedro 
ofiarował królowey rejentce hiszpańskiey, 
przysłać w pomoc przeciw karlistom, zagra- 


_niczne legije, które dotąd miał w swojem 


woysku; ale poseł francuzki P. Rayneval, 
którego rad zawsze dotąd słuchano, nieży- 
czył królowóy przyjmować tych sprzymie- 
rzeńców, — i nie przyjęto ofiary. — Odjazd 
posłów trzech wielkich mocarstw pólnocnych 
z Madrytu, niezrobił żadnego wrażenia na lu- 
dności Madryckiey; — ale królowa i Pan Ray- 
neval, niezdają się bydź na to obojętnemi. 

W zamku Nenilly czynione już są przy- 
gotowanią do wyjazdu J. K. Mości do Nor- 
mandyi, 

Dnia 7 Lipca. Król nieprzybył wczoray 
do miasta, ałe pracował w zamku Neuilly 
z ministrami spraw wewnętrznych, zagranie 
cznych i woyny. 


Zapewniają iż xiąże Decazes będzie w 
tych dniach mianowany gubernatorem cywil- 
nym Aigieru. Postanowienie królewskie w 
tey mierze, ma już właśnie bydź podpisane. 

(G. P. 8.) 

BaJjoNNA 3 Lipca. Dziś 2 rana, przy- 
był tu goniec z Madrytu przez Oleron, z wia- 
domością, że familija królewska ujechała jak 
nayśpieszniey do Lagrange, z obawy Chole- 
ry która już w szpitalach madryckich wy- 
buchnęła. — Mówią że jeneral Mina ma bydź 
mianowany jenerałem porucznikiem woysk 
hiszpańskich. 

Woda na Sekwanie tak dalece jest dzi- 
siay mała, że wszelka żegluga jest przerwa- 
ną tey chwili. (a: Pi s.) 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 

Warszawa li Lipca. Wczoray o go- 
dzinie ley z południa, wszczął się pożar w 
stajniach przy ulicy Królewskićy, należących 
do pałacu zwanego £ubieńskich;— spaliły się 
konie i będące na skiadzie meble, a rychly 
ratunek ochronil ościenne zabudowania, 

Wczoray dana lszy raz w wielkim tea- 
trze komedija Paui „Mecenasowa, jest jedną 
z usylepszych tegoczesnych teatru Niemieckie- 
go. Prowadzenie żywe, sytuacje nowe, dya- 
log interesujący, zalecają to dzieło zdolne 
zająć i ubawić słuchacza. 

Dzienik francuzki /e Cvustiiulionel ogło+ 
sił w miesiącu maju r. b. następujący arty- 
kuł, mieszczący w sobie godne zastanowie- 
nia uwagi, »W Parzżu (słowa tegoż dzienni- 
ka) istnieje obecnie pewny Żywioł zaburzeń 
i bezprawia, ktory aż dotey chwili nie zwró- 
cil na siebie należney uwagi ani rządu ani 
ustaw krajowych; chcemy mówić o tym ro- 
dzaju dzieci od 12 de 15 lat wieku liczących, 
znanych pod aiewlaściwem nazwiskióm gu- 
mins, malcow. W r. 1789,— w ciągu wiel. 
kiey rewolucyi naszey,— za panowania Napo- 
leona, nic podobnego nie widziano. Niebie- 
dy tylko spostrzegano z boleścią pewną część 
wyrostków, przed sądem Karuym stawionych 
Ltóry zę zgrozą spogiądał na przewrotność, 
tem onydnieyszą, że niewinny wiek kazila. 
Lecz od niejakiego czasu, mlodzi ci ludzie 
zaczęli mneć udział we wszystkich burzach 
politycznych. ich to nsywięce; spostrzegula 
przed svin gwardya narodowa, gdy jey ho- 
por i obowiazek nakazrwały, zasłaniać mini- 
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bowały kościół s. Hermana i arcy-biskup= 
stwo, Obecny nam jeszcze przed oczyma ów 
widok, kiedy się wdzierały na wysokość mu» 
rów, wyłamywały drzwi, rozbijaly okna, wy- 
rzucaly meble, książki i to wszystko co im 
się nastręczyć mogło. Od tego czasu nie by- 
ło ani jednego zaburzenia, ani jednego po- 
ruszenia, w którychby one nieprzywłaszczy- 
ły sobie znacznego i czynnego udziału. Po- 
śród tylu zywiołów zaburzeń, które wrą w 
kraju naszym, możnaż jeszcze bez zgrozy pa- 
trzeć na tę ślepą i rozpuszczoną hordę, du- 
chem rokoszu jakby wścieklizną zarażoną, 
która pierwszem hasłem zawsze gotowa po- 
wstać i woynę domową toczyć. Izis to za- 
wcześnie doyrzale plemię burzycieli porząd- 
ku społecznego na takim stanęło już stopnia, 
iż zbroyną ręką przeciw niemu walczyć wj- 
pada; wielkie to już złe, aczegóż jeszcze o- 
czekiwać nie można?  Czemże się staną ci 
wychownńcy rokoszu, gdy się kres życia ich 
przedluży, jeśli nie będą zwróceni na drogę 
obowiązka, jeśli się nie poddadzą przepisom 
moralności i władzy prawa? Utworzą onino- 
wy ród, wód żadnym hamulcem niepowściąe 
gniony, hordę nieustającego rokoszu, utwo- 
rzą żywioł zepsucia moralnego i polityczne= 
go peśród narodu, który usiłować zawsze bę- 
dą poduszczać i burzyć. Potrzeba naówczes 
będzie, albo drżeć przed nim, albo go mie- 
czem wytępiać.— Któż niezapłonie od wsty- 
du, lub nie zadrzy z boleści, gdy w razie me- 
szczęsney ostateczności, ten lub ów środek 
wybrać wypadniełx Wydawcy uwag powyże 
szych mówią właściwie o chłopcach, których 
w tal. wielniey liczbie widzieć nożna snują- 
cych się po ulicach Haryzkich, jak równi. i 
po wszystkich innych znakomitych miastach 
Europy, wyjąwszy miasta rossyjskie. Noies 
Żą om po większey części do nayniższej i 
nayuboższey klassy mieszkańców, Wrastoją 
bez żadnego dozoru, a potrzeby Życia zaspa- 
kajają częstokroć nayohydnieszemi środkami, 
Z tymi atoli nieletnimi złoczyńcami łączjii 
się w czasie zaburzeń paryzkich, uczoiowie 
instytutów nauaowych, a mianowicie szko- 
ły politechniczney i innych, dopuszczając się 
razem z nimi tych wszystkich obrucieńsiw į 
zapainiętułości , które tenże dziennik wysta- 
wia, Wydawcy onego Zamilczeli o przyczy” 
vach złego, na ktore zwracają uwagę pu- 
bliczna; przyczyny jednak takowe z latwo- 
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Naszego, ludzie oddani jedynie nieprawościom 
zamiarów swoich, nieprzestając na współ- 
działaniu zepsutóy już przez nich młodzieży, 
glębiey się jeszcze rzucili w przepaść wy- 
stępku, i zaczęłi sobie sposobić spólników w 
młodocianey klassie, w tym wieku, co mniey 
jeszcze mając pojęcia rzeczy łatwiey się stać 
może nierozsądnóm i slepem ich narzędziem. 
Na nieszczęście znaleźli oni nowe to pokole- 
nie przez niedbałość rodziców a więcćy jeszcze 
przez rozwolnienie karności szkolney, goto- 
wem do przyjęcia podstępnych namów i wra- 
Żeń. Dziwić się nie należy, że dzieci z wię- 
kszą daleka Śmiałością narażają się na nie- 
bezpieczeństwa, aniżeli ludzie doyrzali; alboż 
nie spostrzegamy w codziennem pożyciu, iż 
one jedynie z obawy kary wstrzymują się od 
takich postępków, któreby mogły życiem lub 
wiecznem kalectwem przypłacićł Czyliż więc 
ten brak rozwagi w dziecinnym wieku, tę 
nieumiejętność pojęcia niebezpieczeństwa, mo- 
Żna zaszczycać nazwiskiem cnoty; czego 50- 
bie też same dzienniki francuzkie pozwala- 
ją, ilekroć to zgodne jest z ich widokami? 
Komuż nie są znane te szumne pochwały, 
któremi po wypadkach lipcowych w Paryżu, 
gazety francuzkie slawily nadzwyczayne mę- 
ztwo i wielkie czyny IŻletnich swoich boha- 
tyrów. Sam nawet P, Szatobriand , niedalże 
się słyszeć w izbie deputowanych z następu- 
jącemi wyrazy: Szesnastoletni młodzieńcy na- 
si, olbrzymami się stali. »Nos jeunes gens 
de 16 unsi sont des gćans» Możnuż potem 
wszystkiem zdumiewać się, że niedoyrzala ta 
młodzież wyzuła się z wszelkiey skromności, 
przybrała niesforną i odrażającą postać, i że 
doszła nakoniec do tego stopuia zurozumia- 
losci i zuchwalstwa. Otóż to są owoce mo- 
dnych zasad wychowania, które zamiast wpa- 
jać w młodzieńca pokorę i ulegiość, usiłują 
czem prędzćy obudzić w nim uczucia pychy 
i żądzy wywyższenia się. Jakże nazwiemy 
tych, co dla dopięcia zamiarów swoich, bu- 
rząc porządek przyrodzony, korzystają wy- 
stępnie z nierozsądku dziecinnego wieku, za- 
rażają go jadowitem tchnieniem, popychają 
na drogę zbrodni i do mordów zachęcają ł 
Któraż to matka, jeżeli występek nieprzyttu- 
mił w niey uczuć natury, jeżeli ogień poli- 
tycznycb uniesień nie strawił jeszcze jey ma- 
cierzyńskich wnętrzności, któraż to mówię 
matka, nie wzdrygnie się ze zgrozą Dna widok 
tey zguby zegiazającey Jey dzieciom! (as, W.) 


Paryż 26 Czerwca. W ciągu 14 dni zgro- 
madzi się przeszło 40,000 woyska hiszpań- 
skiego u stóp Pireneów. Zamierzonym planem 
jest, woysko pod rozkazem jenerała Rodil aż 
do granicy podsunąć apotem jak gdyby z ar- 
mią wkraczającą działać w Nawarze i w Bi- 
skai. Tak więc tuszyć sobie można, że po- 
wstanie w tych prowincysch jednym zama- 
chem przytłumione zostanie.« 

Z Bajonny donoszą z d. 2 czerwca: »Ja- 
dący z Madrytu goniec gabinetowy francuzki 
stanął tu z Oleron; donosi, że woysko Rodila 
dnia 23 z. m. ruch swóy rozpoczęło i Że na- 
zajutrz wszystkie woyska okolicę stolicy o- 
puszczą, końcem udania się do prowincyi Bi- 
skayskich. Goniec ten odpowiada także, że 
jenerał Rodil naczelnym wodzem armii pół- 
nocney, zaś Quesada dowódzcą gwardyi kró- 
lewskiey w Madrycie mianowany zostanie.— 
Otrzymaliśmy przez tego gońca oraz sprawo= 
zdanie Linaresa o potyczce stoczoney dnia 1$ 
czerwca. daje się, że Lorenzo w utarczge 
tey nie miał udzialu, kiedy mu naówczas Que- 
sada komendę był odebrał, którą mu dopie= 
ro późniey powtórnie poruczyl. Stratę wojsk 
królewskich podają w sposób następujący: 
13 ciężko ranionych, 3 lekko ranionych i 7 
kontużyą dotkniętych officerów; 34 zabitych 
232 ciężko ranionych, 114 lekko ranionych i 
114 lekko ranionych i 33 kontuzyą dotknię- 
tych. Strate nieprzyjaciół cenią na 100 zu- 
bitych, i 900 ranionych.  Porównywając ten 
rapport z rapportem Zumalacareguego, prze- 
konywan; wąany się, że obie partye sobiezwy- 
cięstwo przęwlaszczają ; wszakże wiarygodne 
osoby, przybywające z owych stron, utrzy mua 
ją, że strata na obydwóch stronach prawie 
równą byla i cenią liczbę z obu stron pole- 
głych i ranionych na 1600. Trzecia część ra- 
nionych w skutek ran odebranych już umar- 
ła. Linares i Lorenzo dzierżą obecnie Puen- 
ta de la Reina; Quesada Pampelonę. — Do 
Nawarry miała przybyć osoba za paszportem 
angielskim i za zleceniem Don Cerlosa, w 
celu wezwania powstańców, aby o sprawie 
swojey nie gwątpiii, kiedy Don Carlos sam 
w krótce między nimi się ukaże, Wiadomość 
ta zdaje się wszelako być zupełnie fałszywą, 
kiedy branie się dotychczasowe niedołężnego 
Don Carlosa, płonność jey dostatecznie -do- 
wodzi.» (GAP) 

Dunia 28 Kuryer francuzki 
donosi £ Niudrytu, »Nadthouzące wybuiy do 
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kortezów przedstawiają nie mate nadzieje, 
pomimo uchybień i niedostateczności jakim 
podlega tymczasowe prawo o wyborach. 
Srronnicy dawnieyszego rzeczy porządku, nie 
chcą się ubiegać do urzędów poselskich, po- 
mimo Że ich do tego zachęcają patronowie 
aposioliczni, Jakoż nie obawiają się mini- 
strowie tego ostatniego stronnictwa, ale prze- 
widując Że będą mieć z silną opozycją do 
czynienia, chcą przynaymniey w izbie proce- 
rów Znaleść dla siebie podporę. Ale i tu 
slizki bydź może grunt na którym nadzieje 
swoje budują; wiele osób na których sądzą 
Że polegać mogą, są im i ich systematowi 
w duszy nieprzychylne, a jak na nieszczęście 
nie mają ministrowie hiszpańscy budżetu z 
1200 milionów franków , ktoreby im do na- 
wrócenia przeciwników wielce użyteczne bydź 
mogły. Nayftrudnieyszym do załatwienia przed- 
niotem, zarówno dla ministrów jak i dla o- 
pozycyi, będzie wszelako uregulowanie inte- 
resów duchowieństwa, majoratów i innych 
przywilejów w które Hiszpania obfituje; to 
przecież uregulowanie musi bydź przedsię- 
wzięte, już to z powodu krytycznego poło- 
Żenia finansowego Hiszpanii, już to z nieo- 
dzownóy potrzeby uporządkowania przez stó- 
sowną reformę wszystkich trzech przytoczo- 
nych okoliczności. Postąpienie Don Pedra, 
nie może Panu Martinez slużyć za skazówkę, 
ko między Hiszpanią a Portugalią nader ma- 
łe z wszech względów zachodzi podobień- 
stwo. Nie idzie tu o samych tylko mnichów; 
ministerium hiszpańskie znaydzie daleko moe 
Znieyszych przeciwników w arcybiskaupach 
Toledańskim i Sewilskim, w biskvpie z Jean 
i w innych. Mnóstwo przytem korporacji 
uprzywilejowanych są skojarzone z ducho- 
wieństwem i stają się jego podporą. Chcąc 
to wszystko pokonać, trzeba mieć tyle siły i 
zręczności ile rozumu; inaczey wszystkie pła- 
ny spelzną na niczem, a zakorzenione nadu- 
Życia i przesądy gotowe wziąść górę.» 
(G. P. s.) 

LoNDyN 27 Czerwca. Miłośnicy bokso- 
wania (kułakowania) dużo się w tych dniach 
zaymowali wypadkiem dwóch walk zakładni- 
czych, jakie się w sąsiedztwie Andower, na 
mieyscu dawnych sławnych walk szermier- 
skich między Springem a Neatem, Curtisem 
a Claronem, młodym Elollendrem Sam Gyp- 
seya Cooprem i t. d. odhyly. W czasie te- 
raźnieyszych byli zapaśnikami Sam i Tom 
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Gaynor, z których pierwszy stawił 300 funt. 
przeciw 200 zakładu, daley Swift i Noon, któ- 
rzy się o 50 funt. założyli, Walka odbyła 
się o 4 mile angielskie od miasta i miała być 
jedną z napięknieyszych i nayświetnieyszych 
jakich od wielu łat niewidziano. 

Okręt 74ro dzialowy Hastings, mający 
banderę kontr.admirała Gage, wypłynął one- 
gdy z Portsmouth do Lizbony, dla zastąpie- 
nia okrętu 8$4ro dzialowego Azya, na którym 
powiewa bandera kontr-admirała Parker. — 
Okręt 78mio dzialowy Revenge poplynąl na 
morze Środziemne, celem przyłączenia się do 
tameczney eskadry anyielskiey; na pokładzie 
jego udają się do Lizbony Lady Howard de 
Walden z oycem swoim i xiąże Portland. 

(G5e.) 

LrzBONA 9 Czerwca. Wielka nienawiść 

jaka pannje między powracającemi od Don 


Miguela na zasadzie ogłoszoney amnestyi, a 
stronnikami rządu teraźnieyszego, i niepoha- 
mowhna chęć zemsty za dawnieysze prześla- 
dowania, byla powodem że władze wydały 
bardzo surowe rozkazy przeciwko wszystkim, 
którzyby w ten sposób powali się zaburzać 
spokoyność publiczną. Oprócz tego wydał 
D. Pedro odezwę upominającą łagodnie iza- 
chęeającą do zapomnienia wzajemnych uraz, 

Między: kleynotami zwróconemi przez D, 
Miguela, jest także ów slawny djatnent, nay- 
większy z widzianych dotąd na świecie. Król 
Jan VI. używał go na wierzchu laski albo 
raczey berla, którego w czasie wiclkich uro- 
czystości używał. 

Uważano, że dawniejsza rejentka infantka 
Donna Izabella Maryja, nieodwiedziła po swo- 
jem przybycia, ani młodey królowey, ani bye 
łey cesarzowey malżonki Don Pedra; nie by- 
ła także przez nie odwiedzoną. (6. w.) 

GrNUA 25 Czerwca. W zeszłą sobotę 
wysiadł tu Don Miguel w śródrzęsistych salw 
fregaty angielskiey »Stag» na ląd i udał się 
natychmiast do kościoła Vostra Signora delle 
Vigne, dla aziękowania Opatrzności za szczę- 
śliwie odbytą żeglugę. J. Królewiczowską 
Mość zajął pokoje w hotelu »pod miastem 
Londynem.» Nazajutrz wieczorem odwiedził 
infant operę w teatrze Carlo, Felice, 

_ Onegday przybył tu pod przybranóm na~ 
zwiskiem Hr. Stavia J. Królewiczowska M. 
xiąże Lucca, aby Don Miguelowi infantawi 
złożyć hołd uszanowania, (G.P S.) 


